
Pojedynczy egzemplarz 15 groszy. Dzisiejszy numer zawiera 4 strony.

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

«kgped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze-
• • niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,ONMLKJIHGFEDCBA 

złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 

żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 

i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 

P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

HfiłAOlaniu » Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 

łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski1" wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r . 9 3 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 11 sierpnia 1931 roku. R o k  X I

0 im nie mówi
P o d c z a s  z ja z d ó w  m in is t r ó w  N ie m ie c  

: i F r a n c j i , A n g lj i , N ie m ie c , F r a n c j i i S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h , z n o w u  —  A n g l j i i  

N ie m ie c  a n i r a z u  n ie  m ó w io n o  —  o f i ­

c ja ln i e  p r z y n a jm n ie j —  o  P o l s c e ,

W y r a z  „ P o l s k a "  n ie  p a d i ł w  ż a d n y m  

k o m u n ik a c ie o f i c ja ln y m , j a k ie  b y ły  p o  

t y c h  z ja z d a c h  o g ła s z a n e , n ie  m ó w io n o  o  

P o l s c e  p o d c z a s  w y w ia d ó w , j a k i c h  p r e m -  

j e r o w ie  i m in is t r o w ie  u d z ie l a l i  p r z e d s ta ­

w ic ie lo m  p r a s y ,

A  j e d n a k ,  j e ś l i  p o m in ie m y  n a w e t  b a r ­

d z o  p r a w d o p o d o b n e  d o n ie s i e n ia  o  p o r u ­

s z e n iu  s p r a w  p o l s k ic h  d w u k r o tn ie  p r z e z  

k a n c le r z a  B r im in g a  —  r a z  w  r o z m o w ie  

z p r e m je r e m  L a v a le m , d r u g i r a z  —  z  

M a c  D o n a ld e m  —  j e ż e l i n a w e t n ie  b ę ­

d z ie m y  b r a l i p o d  u w a g ę  t y c h  r o z m ó w ,  

t o  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i , ż e  P o l s k a  i j e j  

s p r a w y  s t a n o w ią j e d e n  z n a jw a ż n ie j­

s z y c h  m o m e n tó w  o b e c n e j s y tu a c j i m ię ­

d z y n a r o d o w e j .

W s z y s c y  t o  j u ż  z n a m y  n a  p a m ię ć : o -  

b e c n a  s y tu a c ja  g o s p o d a r c z a  n ie  p o p r a ­

w i s i ę b e z  p o c z u c ia b e z p ie c z e ń s tw a ,  

b e z p ie c z e ń s tw o  z a ś t o  j e s t n ie m o ż l iw e  

b e z  a tm o s f e r y  w z a je m n e g o  z a u f a n ia , A -  

l e , k to k o lw ie k  w y m a w ia  w y r a z  „ b e z p ie ­

c z e ń s tw o " , m u s i m y ś le ć  o  b e z p ie c z e ń ­

s tw ie  P o l s k i  p r z e d e w s z y s tk ie m . K to k o l ­

w ie k  m ó w i o  z a u f a n iu , m u s i m y ś le ć o  

z a u f a n iu  w z a je m n e m  P o l s k i i j e j s ą s i a ­

d ó w . G d y  b y ła  m o w a  o  g w a r a n c ja c h  p o ­

l i t y c z n y c h , r o z u m ia ło  s i ę  p r z e d e w s z y s t ­

k ie m  o  g w a r a n c ja c h  z e  s t r o n y  N ie m ie c  

d la  P o l s k i , c h o ć  s i ę  o  t e m  n ie  p i s a ło  w  

k o m u n ik a ta c h  a n i n ie  m ó w i ło  w  w y s tą ­

p ie n ia c h  o f i c j a ln y c h ,

P o l s k a  b y ła  o b e c n a w e  w s z y s tk i c h  

n a r a d a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  c z a s ó w  o -  

s t a tn ic h , j a k k o lw ie k  n ie  u c z e s tn i c z y l i  w  

n ic h  n a s i p r z e d s ta w ic i e le  o i f ic j a ln i , b y ła  

o b e c n a , j e ś l i n ie  w  ś w ia d o m e j m y ś li , t o  

w  p o d ś w ia d o m e m  p o c z u c iu  u c z e s tn ik ó w  

t y c h  n a r a d . B o  d la  k a ż d e g o  j e s t j a s n e  i  

ś w ia d o m o ś ć  t a  t o r u j e  s o b ie  c o r a z  s z e r ­

s z ą  d r o g ę  w  o p in j i ś w ia t a , w b r e w  w y tę ­

ż o n e j p r o p a g a n d z ie  n a m  w r o g ie j , ż e  b e z  

b e z p ie c z e ń s tw a  P o l s k i n ie m a s z  b e z p ie ­

c z e ń s tw a  E u r o p y  i ś w ia t a ,  b e z  g w a r a n ­

c j i p o k o ju  d la  P o l s k i n ie m a s z  g w a r a n c j i  

p o k o ju  d la  E u r o p y  i ś w ia t a . W a g a  z n a ­

c z e n ia  m ię d z y n a r o d o w e g o  P o l s k i p o s ia ­

d a  s w ą  w y m o w ę  n a w e t p r z y  n a s z e m  i  

o b c y c h  m ilc z e n iu .

D u m  f a c e t —  c la m a t —  p o w ie d z ie ć  

d z iś m o ż n a  o  P o l s c e  i j e j s p r a w a c h  n a  

t e r e n ie m ię d z y n a r o d o w y m , M a ją o n e  

s w ą  w y m o w ę ; n a w e t w te d y , g d y  n ie  

w tr ą c a m y  s i ę  n a t r ę tn i e  w  r o z m o w y  p a ­

r y s k ie , l o n d y ń s k ie , b e r l iń s k ie  i w te d y ,  

g d y  b e z p o ś r e d n i  u c z e s tn ic y  t y c h  r o z m ó w  

im ie n ia  P o l s k i g ło ś n o  n ie  w y m a w ia ją .

G d y  N a p o le o n  B o n a p a r t e  d o g o r y w a ł  

n a  w y s p ie  ś w , H e le n y , g d y  p r z e b ie g a ł  

m y ś lą  d z ie je  s w e g o  b u r z l iw e g o  ż y w o ta ,  

d o s z e d ł d o  p r z e k o n a n ia , ż e  n a jw ię k ­

s z y m  j e g o  b łę d e m  b y ło , i ż  n ie  p o s ta w i ł  

i n ie  r o z w ią z a ł z a g a d n ie n ia  p o l s k ie g o  w  

j e g o  c a ło k s z ta ł c ie , ż e  n ie  w s k r z e s i ł P o l ­

s k i w  j e j g r a n ic a c h  p r z e d r o z b io r o w y c h , 

a le  —  j e d y n ie  w  u ła m k o w y m  k s z ta ł c ie

W s c h o d n ic h  „ G a z e ty  O ls z ty ń s k ie j "  n a  

4  t y g o d n ie  w y w o ła ło  p o w s z e c h n e o b u ­

r z e n ie  w ś r ó d  l u d n o ś c i  p o l s k ie j w  N ie m ­

c z e c h , a  z w ła s z c z a  n a  w s c h o d z ie  N ie ­

m ie c , t , j , w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  i n a  

P o g r a n ic z u  ( t , j . K r a jn ie ( Z ło to w s k ie ) ,  

P o z n a ń s k ie m  i n a  K a s z u b a c h ) , S z c z e ­

g ó ln ie  l u d n o ś ć  p o l s k a , l i c z n ie  z a m ie s z ­

k u ją c a  P o g r a n ic z e , p r z y k r o  i d o tk l iw ie  

o d c z u ła  p o z b a w ie n ie  j e j n a  m ie s ią c  s w e ­

g o  o r g a n u . P r z y  „ G a z e c ie  O ls z ty ń s k ie j "  

w y c h o d z i ł j a k o  j e j d o d a te k  „ G ło s P o -  

g ia n ic z a " ,  k tó r y  b y ł  r e d a g o w a n y  w  Z ło ­

t o w ie , j a k o  o r g a n  s p e c ja ln i e  p r z e z n a ­

c z o n y  d la  P o la k ó w  P o g r a n ic z a , C ie s z y  

s i ę o n  b a r d z o  w ie lk ą p o p u la r n o ś c ią  i  

p o c z y tn o ś c ią  w ś r ó d  s z e r o k ic h  k ó ł p o l ­

s k ic h , W  t e m  w ię k s z a  s z k o d a  j e s t z a -

K s ię s tw a  W a r s z a w s k ie g o ,  N a p o le o n  d o ­

s z e d ł b o w ie m  d o  s p ó ź n io n ę g o , n ie s t e ty ,  

p r z e ś w ia d c z e n ia ,  ż e  P o l s k a  j e s t  s z c z y to ­

w y m  ł u k ie m  w ią z a n ia  p o l i ty c z n e g o  E u ­

r o p y , a z a r a z e m  n a j i s to tn i e j s z y m  f i l a ­

r e m  p o k o jo w e g o f i r m a m e n tu  E u r o p y ,  

R o z w a ż a n ia  N a p o le o n a  i d z i s ia j n ie  u -  

t r a c i ły  n a  s w e m  z n a c z e n iu  i w a r to ś c i .

Jaiwite nd kiajowym.
NIEMIECKIE MAGAZYNY BRONI NAD GRANICĄ POLSKĄ.

Prześladowanie polskiej prasy 
w Niemczech.

W  g r u d n iu  u b , r , o t r z y m a ła  p o l i c ja  

w r o c ła w s k a  z a w ia d o m ie n ie , ż e  w  p o b l i ­

ż u  g r a n ic y  p o l s k ie j , w e  w s i J a ś k o w ic e ,  

r o z ło ż y ło  s i ę w  m a ją tk u  v o n  O e lf f e n a  

k i lk a s e t h i t t l e r o w c ó w . D o k o n a n a  n ie ­

z w ło c z n ie o b ła w a  p r z y n io s ł a  s e n s a c y j ­

n e  w y n ik i . S c h w y ta n o  o to  3 2 1  o s o b y ,  

n ic z e g o  n ie  p r z e c z u w a ją c e , z a ś  d o r a ­

ź n ie  p r z e p r o w a d z o n a r e w iz ja  w y k r y ła  

m a g a z y n  a m 'u n ic j i , b o g a to  z a o p a t r z o n y  

w  r a z m a i te  g a tu n k i b r o n i , —  A m u n ic j a  

( k u le  k a r a b in o w e ) s k ła d a ła  s i ę  w y łą c z ­

n ie  z  p o c i s k ó w  d u m - d u m . P r z y t r z y m a ­

n e  o s o b y  —  b e z  w y ją tk u  w s z y s c y  h i t le ­

r o w c y  —  b y ły  w y e k w ip o w a n e  d o  o s ta t ­

n ic h  s z c z e g ó łó w . W y p a d e k  j a ś k o w ic k i  

n a le ż a ło  z a te m  t r a k to w a ć  j a k o  w y k r o ­

c z e n ie  p r z e c iw k o  u s ta w o m , u z n a ją c y m  

tw o r z e n ie  z b r o jn y c h  g r u p  z a  w y s tę p e k .  

W  t y m  t e ż  s e n s i e  s k o n s t r u o w a ł  s w e  o s ­

k a r ż e n ie  p r o k u r a to r . T y m c z a s e m  d a l ­

s z e  d z ie j e  s p r a w y  j a s k o w ic k ie j  p r z e d  s ą ­

d e m  p r z y b ie r a j ą n ie o c z e k iw a n ie c h a ­

r a k te r  g r o te s k o w e j k o m e d j i .

O to  s ą d  k r a jo w y  w  W r o c ła w iu  n a  

o d b y te m  n ie d a w n o p o s ie d z e n iu  u z n a ł ,  

ż e  z e b r a n ie  s i ę  w  J a ś k o w io a c h  3 2 1  h i t t ­

l e r o w c ó w  d o k o n a ło  s i ę n a  p la tf o r m ie  

t o w a r z y s k ie j : b o jo w c y  n a c jo n a l - s o c ja l i -  

s ty c z n i  z e s z l i  s i ę  u  p a n a  v o n  O e lf f e n a  n a  

ś w in io b ic i e ( S c h w e in e s c h la c h te n ) , P a n  

O e l f f e n  z a ś o  p o b y c ie t a k i e j g r o m a d y  

l u d z i  n ic  n ie  w ie d z ia ł ,  b o  w ła ś n ie  w  m o ­

m e n c ie  g r o m a d z e n ia  s i ę  g o ś c i s p a ł s n e m  

k a m ie n n y m , Z  p o c h o d z e n ia  b r o n i n ie  

m ó g ł s i ę d o s ta t e c z n ie w y le g i ty m o w a ć ,  

j e d y n ie  p o  e w e n t l , w y k lu c z e n iu  j a w n o ­

ś c i b y łb y  —  j a k  m ó w ił  —  z d o le n  u c h y l i ć

r ą b k a  t a je m n ic y  p o c h o d z e n ia  j e j . S ą d  

w ię c  u w o ln i ł  o s k a r ż o n y c h  o d  w iń y  i k a ­

r y , z a s ą d z a ją c  j e d y n ie  ( z  z a w ie s z e n ie m  

k a r y ) 3  o s o b n ik ó w , u  k tó r y c h  f a k ty c z ­

n ie  b r o ń  z n a le z io n o .

F a k t w y k r y c ia  ć w ic z e ń  w o js k o w y c h  

u z b r o jo n y c h  h i t t l e r o w c ó w  i m a g a z y n ó w  

b r o n i w  p o b l i ż u  g r a n ic y  p o l s k ie j n a s u ­

w a  s z e r e g  r e f l e k s y j .  •  J a k  t o  j e s t m o ż l i ­

w e , b y  u  o s o b y  p r y w a tn e j z n a jd o w a ł s i ę  

m a g a z y n  a m u n ic j i? J a k im  c e lo m  s łu ­

ż ą ć w ic z e n ia  u z b r o jo n y c h  o d  s tó p  d o  

g ło w y  h i t t l e r o w c ó w ? C o  z n a c z y  o s ła -  

w ia n ie  w in n y c h  i b a g a te l iz o w a n ie  s p r a -  

w  p r z e z  w r o c ła w s k i s ą d  k r a jo w y ?

O tó ż  n ie w ą tp l iw ie  c a ła  a lk c ja s k ie ­

r o w a n a  j e s t o s t r z e m  p r z e c iw k o  P o l s c e ,  

T r u d n o  t o  p r z e s ą d z a ć ,  a le  w s z y s tk i e  p o ­

z o r y  p r z e m a w ia ją  w ła ś n ie  z a  t e m .  P r z y ­

g o to w y w a n ie  b a z  o p e r a c y jn y c h  n a  g r a ­

n ic y  p o d  p o s ta c ią  d o b r z e  z a o p a t r z o n e ­

g o  s k ła d u  b r o n i i a m u n ic j i m a  n a  c e lu  

d a n ie  o p a r c i a  n ie m ie c k ie m u  o c h o tn ic z e ­

m u  r u c h o w i ż b r o jn e m u , s k ie r o w a n e m u  

p r z e c iw k o  g r a n ic o m  p o l s k im , j a k i p r z y  

s p r z y ja j ą c y c h w a r u n k a c h m ó g łb y  s i ę  

p o c z ą ć  i r o z g o r z e ć  n a  c a ły m  G , Ś lą s k u ,  

O k a z u je  s i ę  p o z a te m , ż e  z b r o jn e  p r z y ­

s p o s o b ie n ie  n ie  j e s t u  n a s z e g o  s ą s i a d a  

z a c h o d n ie g o  c z c z e m  s ło w e m , a le  w ie le  

m ó w ią c y m  i k o n k r e tn y m  c z y n e m .

S p r a w a  j ł a ś k o w ic k a  u c z y  n a s , ż e  s t a ć  

t r z e b a  n a m  w c ią ż n a  s t r a ż y  n a s z y c h  

g r a n ic  z a c h o d n ic h  i ż e  p r a c a  n a d  p r z y ­

g o to w a n ie m  s i ę  d o  o d p a r c i a  w r a ż y c h  a -  

t a k ó w  w in n a  s i ę  c e c h o w a ć  o g r o m n ą  s y ­

s t e m a ty c z n o ś c ią  i c e lo w o ś c ią  w y s i łk ó w ,
— o —

Z a k a z a n ie  p r z e z  n a d p r e z y d e n ta  P r u s k a z a n ia „ G a z e ty  O ls z ty ń s k ie j" , ż e  n ie

m o ż e  r ó w n ie ż  w y c h o d z ić  i „ G ło s  P o g r a ­

n i c z a " , O d z n a c z a ł s i ę o n  z a w s z e  d o ­

b r y m  d o b o r e m  m a te r j a łu  i ś m ia ło ś c i ą ,  

z  j a k ą  z a b ie r a ł g ło s  w e  w s z y s tk i c h  s p r a ­

w a c h  o b c h o d z ą c y c h  l i c z n ą  l u d n o ś ć  P o ­

g r a n ic z a , N ie k tó r e d o w c ip n e i c ię t e  

p i s m a  o b ie g a ły  w s z y s tk i e  p o l s k ie  d o m y ,  

b u d z ą c d la n ie g o  p o w s z e c h n ą s y m p a -  

t j ę  i u z n a n ie . W ła ś n ie  z  p o w o d u  o d w a ­

g i w  b r o n ie n iu  p r a w  l u d n o ś c i p o l s k ie j w  

N ie m c z e c h  i n a z y w a n ia  p o  im ie n iu  n ie ­

m ie c k ic h  s p r a w e k  i w y c ią g a n ia  n a  ś w ia ­

t ł o  d z ie n n e  r ó ż n y c h  w y s tą p ie ń  a n ty p o l ­

s k ic h  p r u s k ic h  w ła d z , c z y  o r g a n iz a c y j  

l u b  o s ó b , „ G ło s  P o g r a n ic z a "  b y ł p r z e d ­

m io te m  l i c z n y c h  n a p a ś c i w  n ie m ie c k ie j  

p r a s ie ,  • •

A r ty k u ły , z a  k tó r e z a k a z a n o  „ G a -

B y ło b y  d o b r z e , b y  m ie l i j e  j a k n a jm o -  

c n ie j w  s w e j ś w ia d o m o ś c i w s z y s c y  m ę ­

ż o w ie  s t a n u  S ta r e g o  i N o w e g o  Ś w ia ta ,  

k tó r z y  d z i ś  t a k  s i ę  m o z o lą  n a d  u t r w a le ­

n ie m  p o k o ju  i p o le p s z e n ie m  s t a n u  g o ­

s p o d a r c z e g o  o b y d w ó c h  p ó łk u l i ,

—:o:—

z e tę  O ls z ty ń s k ą " , w  r z e c z y w is to ś c i n ie  

z a w ie r a j ą n ic o b r a ź l iw e g o . N ie m o ż e  

b y ć  r ó w n ie ż  m o w y  o  t e m , a b y  g r o z i ły  

o n e  b e z p ie c z e ń s tw u  i s p o k o jo w i p u b l i ­

c z n e m u , s ą  t o  t y lk o  p o z o r y , z a  k tó r e m i  

k r y je  s i ę  s t a r a  n ie n a w iś ć  p r u s k a  d o  P o ­

l a k ó w ,

ZABÓJSTWO TANCERKI W CHWI­
LĘ PRZED WYSTĘPEM.

Tragiczny final nieszczęśliwej miłości.
Warszawa. — W  t e a t r z e  „ N o w y  A -  

n a n a s " n a  c h w ilę p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  

p r z e d s ta w ie n ia  m ia ło  m ie js c e  t r a g ic z n e  

z a jś c i e , k tó r e g o o f i a r ą  p a d ła  1 8 - l e tn i a  

t a n c e r k a  I g a  K o r c z y ń s k a , z a s t r z e lo n a  

p r z e z  Z a c h a r ja s z a  D o r o ź y ń s k ie g o ,  P r z e ­

ś l a d o w a ł o n  a r ty s tk ę  s w ą  m iło ś c ią , o -  

ś w ia d c z a ją c , i ż  p r a g n ie  z  n ią  s i ę  o ż e n ić .  

A r ty s tk a t r a f io n a ś m ie r t e ln i e d w o ­

m a  k u la m i , p r z e w ie z io n a d o  s z p i t a la  

D z ie c ią tk a  J e z u s , z m a r ł a , S ta n  D o r o ­

ź y ń s k ie g o , k tó r y  u s i ło w a ł p o p e łn ić  s a ­

m o b ó js tw o , j e s t n ie z ły ,

— : o :—

ZAKAZ WYWOZU WALUTY Z WĘ­
GIER.

Budapeszt. — R z ą d  w y d a ł z a k a z  w y ­

w o ż e n ia  z  g r a n ic  W ę g ie r  w s z e lk ic h  w a ­

l u t , d e w iz  i a k c y j . P ie n ią d z e  w y w o ż o n e  

b y ć  m o g ą  j e d y n ie  n a  p o k r y c ie  p r o c e n ­

t ó w  o d  d łu g ó w  z a g r a n ic z n y c h .  Z a  p r z e ­

k r o c z e n ie  t e g o  z a k a z u  g r o z i  k a r a  2  m ie ­

s i ę c y  w ię z ie n ia  i k a r a  p ie n ię ż n a ,
— ; o :—

CZARNA OSPA W PERU.
Lima. — W p ó łn o c n e m  i ś r o d k o w e m  

P e r u  s z e r z y  s i ę  o d  k i lk u  t y g o d n i w  z a ­

s t r a s z a ją c y  s p o s ó b  c z a r n a  o s p a . D o ty c h ­

c z a s z a r e j e s t r o w a n o 5 0 0 w y p a d k ó w  

ś m ie r te ln y c h . R z ą d  p o c z y n i ł e n e r g ic z n e  

z a b ie g i d la  s t łu m ie n ia  z a r a z y ,
— o —

ULGA PODATKOWA.
W e s z ło  w  ż y c ie z a r z ą d z e n ie  w ła d z  

s k a r b o w y c h  w  s p r a w ie  u lg o w e j s t a w k i  

p o d a tk u  o d  o b r o tu  w  h a n d lu  a r ty k u ła ­

m i s p o ź y w c z e m i ,

W  m y ś l t e g o  z a r z ą d z e n ia  s to s o w a n a  

b ę d z ie  r ó w n ie ż  d o  s p r z e d a ż y  k o n s u m e n ­

t o m  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h  p ie r w s z e j  

p o t r z e b y  p r z e z p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e ­

m y s ło w e  b e z p o ś r e d n io  z  z a k ła d u  p r z e ­

m y s ło w e g o  l u b  z o d d z ie ln e g o z a k ła d u  

h a n d lo w e g o , o b s łu g u ją c e g o  z a k ła d  p r z e ­

m y s ło w y ,

R ó w n o c z e ś n ie  w ła d z e  s k a r b o w e  w y ­

j a ś n i ły , ż e o t r z y m y w a n y  p r z e z g o r z e l ­

n ie  p r z y  p r z e r o b ie  s p i r y tu s u  z m e la s y  

w y w a r , z w a n y  „ w ę g le m  w y w a r o w y m " ,  

j e s t w o ln y  o d  o p o d a tk o w a n ia  p r z y  e k s ­

p o r c ie ,

— o —  

NIE KUPUJCIE DOLARÓWEK! 

bo wiele stracicie,
P o m im o  n a s z y c h k i lk u k r o tn y c h  o -  

s t r z e ż e ń , n ie k tó r z y , z w ła s z c z a  r o ln i c y ,  

k u p u ją  j e s z c z e  b e z w a r to ś c io w e  p a p ie r y  

z w a n e  „ d o la r ó w k i  p r e m jo w e " , —  W ie lu  

j u ż b o w ie m  p r z e z  k u p n o  t a k i c h  d o la -  

r ó w e k  z o s t a ło  p o s z k o d o w a n y c h  —  d la ­

t e g o  o s t r z e g a m y  w s z y s tk i c h p r z e d  i c h  

n a b y w a n ie m !

A g e n tó w , k tó r z y  p r z y c h o d z ą  z  d o la -  

r ó w k a m i ,  n a le ż y  w  o s t r y  s p o s ó b  o d p r a ­

w ić , ( c )
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SKRÓTY
* W Gdańsku zmari dr. Władysław  

i anecki, lai prezes Kola PolsKiego 
w sejmie gdańskim, pierwszy prezes 
ummy Poisaiej w Gdańsku,

" rMa liniji Białystok — Łapy wyda­
rzyła się katastrota kolejowa. Pociąg 
pospieszny zderzył się z pociągiem oso­
bowym. Irzy osoby zostały zabite, a 5 
osób zostało ciężko rannych, a 15 lżej.

* Celem uzyskania premji ubezpie­
czeniowej, podpalił swoje gospodarstwo 
95-letni Ludwik Mossakowski z PrósiO- 
wa, pow. błońskiego.

* We wsi Studzienice (Śląsk) na tle 
podziału majątku syn rolnika Bodziaka 
zabił kijem swego iojęa>

Podczas ćwiczeń wojskowych utonę­
ło w Warcie pod Biedruskiem dwóch u- 
łanów z 17 pułku w Lesznie.

* W jeziorze Gorzuchowskiem koło 
Kłecka utonęło dwóch chłopców, ,16-le- 
tni Stanisław Jerzak i 14-letni Wiktor 
Chonzewski.

* Biskup częstochowski ks. Kubina 
bawi w Brukseli.

* W Ruse (Jugosiawja) spaliła się 
największa fabryka produktów azoto­
wych. Straty wynoszą 10 miljonów dy- 
nnrów.

* Kilka tkalni spłonęło  w  Łodzi. Stra­
ty wynoszą 100 tys. złotych.

* Litwa wysiedliła w lipcu 19 Pola­
ków.

Ogłoszona zostanie nowa pragma­
tyka uposażeń urzędników w Kasach 
Chorych. Obniżki pensyj stosowane bę­
dą indywidualnie.

Za przeszło pół miljona zł. skra­
dziono znaczków w  jednym urzędzie po­
cztowym w Warszawie,

* Straszny w swych skutkach cyklon 
przeszedł niad środkoweim prowincjami 
Rosji. Kilkanaście domów zostało za­
walonych. 2000 osób zostało bez dachu 
nad głową.

PODATKI W SIERPNIU.

W sierpniu b, r. płatne są następu­
jące podatki:

1) do 15 sierpnia —  odroczona zali­
czka na poczet podatku przemysłowe­
go od obrotu, osiągniętego w lipcu b, r,, 
przez przedsiębiorstwa handlowe I, i II. 
katęgorji i przedsiębiorstwa przemysło­
we I— V katęgorji prowadzące prawi­
dłowo księgi handlowe, oraz przez 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2) do 15 sierpnia — odroczona zali­
czka na poczet podatku przemysłowe­
go od obrotu za 2 kwartał 1931 r, w wy­
sokości jednej piątej kwoty tegoż poda­
tku, wymierzonego za rok 1930 przez te

Plebiscyt w Prusach nie udał się
Berlin, 9. 8. godz. 10 wiecz. —  

Na ogólną liczbę 25.499.460 uprawnio­
nych do glosowania wypowiedziało się 
za rozwiązaniem Sejmu pruskiego 
9.375.810 osób, przyczem jednakże nie 
uwzględnionych jest jeszcze półtora  mil- 
jona głosów. Obliczona dotychczas cy­
fra głosów za rozwiązaniem jest o oko­

PLAN HOOVERA WCHODZI W ŻY­

CIE.

Londyn. — Dnia 11 b, m, nastąpi w  
Londynie podpisanie uchwał ekspertów 
co do wprowadzenia w  życie planu Hoo- 
vera. Ze strony Polski protokół między­
narodowy podpisze ambasador Skir- 
munt,

— o—
BOGOWOJ „SPECEM" SOWIECKIE ­

GO WYWIADU.

Warszawa, 8. 8. — Z Paryża nade­
szła wiadomość, że skompromitowany 
w związku ze sprawą szpiega Demkow- 
skiego, b, attache wojskowy w Warsza­
wie, Wasilij Bogowoj, został przeniesio­
ny w słan spoczynku i odwołany ze sta­
nowiska dowódcy pułku, Bogowoj zo­
stanie „specem" organizacji naczelnej 
sowieckiego wywiadu wojskowego L z, 
„Razwiedupra",

— :o:—
OCIEMNIALI INWALIDZI MOGĄ BYĆ 

ZWALNIANI OD OPŁAT ZA RADJO.

W  związku z wiadomościami o zwal­
nianiu z opłat za instalacje radjowe in­
walidów wojennych, Ministerstwo Poczt 
i Telegramów wyjaśniło, że od opłaty 

przedsiębiorstwa handlowe i przemysło­
we nieprowadzące prawidłowych ksiąg 
handlowych oraz zajęcia przemysłowe, 
które dotrzymały warunków odrocze­
nia zaliczki;

3) do 31 sierpnia —  państwowy po­
datek od nieruchomości za 2 kwartał 
b, r,;

4) do 31 sierpnia —  podatek od lo­
kali za 3 kwartał b, r,;

5) do 31 sierpnia —  państwowy po­
datek od placów  niezabudowanych za 3 
kwartał b, r<;

6) do 7 sierpnia —  podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę —  po­
trącony w lipcu 1931 r.

Nadto płatne są w sierpniu zaległo­
ści odroczone i rozłożone na raty z ter­
minem płatności w  sierpniu, tudzież po­
datki, na które płatnicy otrzymali naka­
zy płatnicze również z terminem płat­
ności w tym miesiącu.

za radjo mogą być zwalniani ociemniali 
inwalidzi wojenni.

Podania w tej sprawie należy skła­
dać do okręgowej dyrekcji poczt i tele­
grafów za pośrednictwem urzędu pocz­
towego, który jest upoważniony do po­
bierania radjowej opłaty abonamento­
wej, Do podań należy dołączyć poświad 
czony odpis książki inwalidzkiej, oraz 
świadectwo niezamoźności,

W razach wyjątkowych mogą być 
zwalniani od opłat abonamentowych za 
radjo również inni inwalidzi, ciężko po­
szkodowani,

PŁATOWIEC WJECHAŁ W TŁUM  
WIDZÓW.

Coriento (Argentyna). — Płatowiec 
wojskowy w czasie popisów lotniczych 
zmuszony został do lądowania, wobec 
zepsucia się silnika, Z całym rozpędem  
płatowiec wjechał w tłum widzów, za­
bijając i raniąc szeręg ludzi. M, in. za­
bity został słynny miejscowy lekarz, 
któremu skrzydło płatowca odcięło gło­
wę, Pilot wyszedł bez szwanku,

REWOLUCJA NA KUBIE.

Nowy Jork. — W Nowym Jorku 
krążą uparte pogłoski o spisku rewolu­
cyjnym  na Kubie i o zebraniu rewolucjo­
nistów kubańskich w Nowym Jorku, w  
związku z czem aresztowano w Atlan­
tic City i Ocean City 49 osób, w tem 43 
kubańczyków,

TRUMNA Z ŻYWYM CZŁOWIEKIEM.

Brześć n. B., 6, 8. —  W czasie burzy 
we wsi Bieniakonie padł pod kuźnią pio 
run i poraził młodego kowala Adama 
Wojnisza, W drodze urzędowej stwier­
dzono zgon, sporządzono akt zajścia i 
zajęto się pogrzebem. Jednak gdy na u- 
silne zaklęcia matki na cmentarzu przed 
samem spuszczeniem trumny do grobu 
otwarto trumnę, ujrzano ciało człowie­
ka, jakby pogrążonego w śnie. Wsku­
tek niespodzeiwanego odkrycia ciało 
pozornie zmarłego odwieziono do domu 
i zawezwano lekarza. Doktór stwier­
dził, iż Wojnisz ma istotnie normalną 
temperaturę ciała, lecz serce jego nie 
działa. Pozornie zmarłemu występują 
na twarzy rumieńce, zbudzić go jednak 
ze snu dotychczas nie można.

ło 4 miljony mniejsza od wymaganej 
bezwzględnej większości. Wynika z te­
go już obecnie, że plebiscyt pruski nie 
powiódł się.

Sejm pruski nie będzie rozwiązany 
i rząd premjera Brauna pozostanie na­
dal u steru. i

— o—

DLACZEGO WSZYSCY W INOWRO ­

CŁAWIU LECZYĆ SIĘ POWINNI?
Bo przekonawszy się o właściwościach i 

•działaniu wysokoprocentowej solanki, ługu i bo­

rowiny inowrocławskiej, pozbędą się przesą­
dów i wyższości „badów” zagranicznych, a prze 

konają się, że solanka inowrocławska nie ustę­
puje w niczem zagranicznym (emskiej, nauhaim- 

skiej, wiesbadeńskiej, etc,)

Solanka i ług inowrocławski jako wyjątko­
wo silnie zgęszczone nadają się nietylko z po­

wodu dużej zawartości chlorku sodu i licznych 

soli ubocznych, ale także dzięki swemu dużemu 

ciężarowi właściwemu przedewszystkiem do le­
czenia kąpielami. Wysoki ciężar gatunkowy so­

lanki i ługu ma znaczenie w różnych chorobach, 

zwiększa mianowicie działalność hydrostatycz­
ną kąpieli leczniczej. Solanka i ług są zatem 

głównemi naturalnemi środkami leczniczemi w 

zakładach zdrojowych Inowrocławia,

Podkreślić należy, że ług odprowadzany jest 

rurociągami podobnie jak solanka do wszyst­

kich wanien zdrojowiska. To ułatwione stoso­

wanie ługu ma ogromne znaczenie ze wizględu 
na niezmierne bogactwo w sole tak zwane ubo­

czne, Tym właśnie solom „ubocznym" przypi­

suje się niezmierną wartość leczniczą.

Inowrocławskie solanki mają dzięki bioka- 

talitycznemu działaniu kationów wapnia i po­
tasu znaczenie lecznicze w chorobach serca i 

naczyń. Ciepłe kąpiele solankowe obniżają tak­

że ciśnienie krwi. Kąpiele z odpowiednich wód 
mineralnych cieszą się dzisiaj większem uzna­

niem i wzięciem jak używanie tych wód do pi­

cia, Kąpielom solankowym szczególnie poświę­

ca się obecnie w świecie lekarskim dużo uwa­
gi, Są one silnym bodźcem dla systemu nerwo­

wego, głównie wegetatywnego, a także dla sy­

stemu naczyniowego.

Bardzo różnorodne i złożone własności che­

miczno - fizykalne kąpieli solankowych wywo­

łują odczyn w całym organizmie, a także od­
czyny miejscowe widoczne najwyraźniej w róż­
nych schorzeniach stawowych. Przez swe dzia­

łanie na sikorę i nerwy wegetatywne wpływają 

kąpiele te silnie na gruczoły dokrewne i wogó- 

le na konstytucję. Przypisuje się im dlatego du­
że znaczenie w chorobach przemiany materji i 

chorobach dizieci. Choroby dzieci to przecież 
domena zdrojowisk solankowych. Wzmacniają­

ce własności kąpieli inowrocławskich nie są bez 

znaczenia także w różnych chorobach kobie­

cych. Kąpiele solankowe działają dalej uspaka­

jająco i kojąco na zapalenia nerwów i nerwo­

bóle,

Sole, zawarte w kąpieli solankowej, działają 
nietylko z osobna, ale także przez zmieszanie 

ich w pewnym stosunku, co zmienia ich wła­
sności chemiczno - fizykalne, dalej przez ich dy- 

socjację i ionizację, jako przewodniki elektry­

czności i częściowo także jako systemu koloi­
dalne, W płynach takich wyrównują się two­

rzące się stale napięcia energji elektrycznej. 
Solom wapnia, potasu, żelaza przypisuje się tak­

że działanie biokatalityczne. Są to więc bardzo

ABa M KRECHO  PIECKI.

SZARY WILK

65Y C<Ąg ' dalszy). . J

Ramiona wreszcie tego krzesła kończyły się także 
wilczemi głowy, szczerozłotemi, z wyszczerzonemi zę­
bami białemi i oczyma z krwawych rubinów.

Na tem krześle, czasu uczt wielkich, zasiadał pan 
Maćko, a gdy był pijan, to wrzeszczał:

— To mój tron!... —  A wskazując aa miecze u mu­
rów: — To moje berła! — wołał, — a ten wilk —  
krzyczał, — to ja! Zdławię kłami, wzrokiem prześwi- 
druję, gdy.kto powie: Nie!...

Szarym wilkiem zwano go też w drużynie. Zwie­
rzę to stało się godłem jej i hasłem.

Borkowic z konia zsiadł i wkroczył do zamczyska. 
Za nim szli przedniejsi rycerze, a on wbiegł szybko do' 
biesiadnej komnaty, okiem rzucił dokoła, hełm z głowy 
zdjął i na ziemię cisnął, zbroję odpasał i pachołkowi 
oddał, i na owo krzesło swe rzucił się, jakby znużony. 
Ale wnet podniósł głowę.

— Na dziedzińcu straż silna! — rzeki do służby 
— iżby żadnego z 'tych, których przywiedliśmy, nie 
zgubić. Na głowy wasze pomnijcie! Nam zaś tu 
jadła i napitku... co najlepszego!

Rzekł i do swoich towarzyszy się zwracając:
— Siadaj, Sędziwoju! —  krzyknął — siadaj.’Sko­

ro i wy wszyscy, jako was zwą, Niemcy psie syny, 
i Węgry, i inne djabły... siadajcie, braciszkowie! Jeść 
będziemy, pić i używać.. Zasłużyliśmy na to...

Śmiał się, białe zęby szczerząc i oczyma błyszczą- 
cemi rzucając dokoła. Jaskrawe światło pochodni, za­
wieszonych u murów, rzucało się teraz całą siłą na 
twarz i postać wojewody.
Ł___jW  ^tatnidi czasach rozrósł się on jeszcze i zgru-

i biał. Kaftan szary, w który był odzian, rozsunął mu się wyparł i pomstę im przysiągł. Siadły pochylił 
I się na piersi/ która wystawała silna, jak mur, gęstym,: głowę na piersi i czekał, milcząc posępnie. Czasem  
hczarnym zarostem pokryta. Nagłowie, osadzonej na = jeno swoim zwyczajem chrząknął lub coś mruknął 
■krótkiej szyi, która nieledwie nikła w ramionach sze- i urywanemi wyrazy, ponure spojrzenie rzucając do- 
■rokich, lśnił się także włos czarny, bujny a twardy, i kola. Nie unosił się on nigdy porywem, ale gniew  
nieco kręcony. Tylko nad skroniami i u czoła włos ! tlał w nim zawsze, nie gasnąc na chwilę. Ze szczególną 
ten, snadź od częstego używania hełmu, zrzedniał. ’ nienawiścią spoglądał na siedzącego po drugiej stronie 
Czoło też było wysokie i miałoby może wyraz po- wojewody, Szczedrzyka Skór, 
godny, gdyby nie brwi, równie jak włosy czarne, na- 
strzępióne i silnym lukiem nad oczyma wygięte, a 
łączące się z sobą w pośrodku czoła, kędy od nosa do 
wierzchu głowy szły głębokie dwie brózdy, snadź czę- 
stem marszczeniem wyżłobione. Te brwi złączone a 
gęste i owe brózdy nadawały wyraz surowy całemu 
obliczu. Takiż wyraz, niemal dziki, miały oczy ciem­
ne, nieco w głąb zapadłe a świecące, jak rozżarzone 
węgle. Gdy się pan Maćko rozgniewał, brwi zmarsz­
czył, a owe brózdy jeszcze się bardziej pogłębiły, 
zbliżając ku sobie — natenczas oczy jego zdawały się 
jaśniejsze, przybierały barwę stalową; chwilami mi­
gały w nich płomyki płowe, czasem zaś krwawe, jak 
piorunu błyski. Pobczki ogorzałe pokrywała czarna, 
pełna broda, krótko przystrzyżona; takież wąsy "dłu­
gie, z rozstrzępionemi końcami, jak miotły, pokrywały  
usta wydatne, mięsiste, czerwone, które otwierając się 
w śmiechu, zarówno jak w gniewie, ukazywały dwa 
rzędy zębów dużych, ostrych, jak kły wilcze na go­
dle herbowem.

Obok wojewody zasiedli najbliżsi towarzysze je­
go: Sędziwój i Szczedrzyk Skora. Sędziwój, o gło­
wę od pana Maćka wyższy, choć nie tak barczysty, 
rysy miał wyraziste, duże, a twarz bladą, zapadłą, 
na której oczy wielkie, jasne, dz;r im przerażały wy­
razem. Była w nich wieczysta groźba i takie błyski, 
jak u drapieżnego zwierzęcia. W drużynie „Knwa- 
wym djabłem“ go zwano, bo najokrutniejszym był, 
albo „Zaprzańcem", ile że rodu własnego Nałęczów

Był to ten sam towarzysz, który niegdyś na że- 
gańskim dworze, w chwili, gdy pan Maćko z rycerzem  
Gotfrydem mierzyć się miał, zawiadomił Borkowica 
o podstępnych zamiarach książęcia Henryka. Sędzi­
wój nienawidził go, o ile bowiem Nałęcz ponury i 
milczący był, o tyle Skora gadał dużo, bawić się lu­
bił, a przebiegłością wszystkich przewyższał. Była 
to postać mała, a do tego zgarbiona. Głowę miał pra­
wie zupełnie łysą, a twarz, jak burak, czerwoną, na 
której gdzieniegdzie płowe wyrastały kosmyki. Oczy 
małe, jasne, biegały ustawicznie, spoglądając ciekawie. 
Skora śmiał się często ostrym, przenikliwym głosem, 
a w ciągłym był ruchu; to usiadł, to wstawał, to po 
komnacie biegał, to z innymi rycerzami szeptał, co 
niepomiernie Sędziwoja drażniło. i

— Bogdajeś w piekle siadł! — mruczał, patrząc 
na kręcącego się Skórę.

Przyniesiono tymczasem jadło na wielkich misach 
i ustawiono na stole. Do każdej misy zasiadło po kilku 
rycerzy, a pan Maćko jadł z Sędziwojem i Skorą. 
W olbrzymich dzbanach przyniesiono także wino i 
piwo, i nalewano w rogi i puhary rozmaitych kształ­
tów i ceny. Obok prostych kubków glinianych były 
złote i srebrne puhary. Nie przykładał snadź pan 
Maćko do tego wagi, a dziś wszystko mu obojętnem  
się byc zdawało. Zamyślony, jadł, szarpiąc mięso 
rękoma i zębami, a pił piwo puharami całemi, rpilcząc

Ja.®
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W IE L K IE Z E B R A N IE  IN F O R M A C Y J- 

N O -P O L IT Y C Z N E .

P rzy d w ó rz , 1 0 s ierp n ia .
W czo ra jsze j n ied z ie li zg o d n ie z za ­

p o w ied z ią o d b y ło s ię w  P rzy d w o rzu  
w ie lk ie zeb ran ie in fo rm acy jn o - p o lity ­
czn e , U d zia ł w zię ło  o k o ło  6 0  m ieszk ań ­
có w  P rzy d w orza i o k o liczn y ch w io sek .

D łu g i re fe ra t n a  tem a t o b ecn y ch  s to ­
su n k ó w p o lit, - g o sp o d a rczy ch  w y g ło ­
s ił rzeczo w o p , Z g lin ick i z W ąb rzeźn a ,  
p rezes K o n fed e rac ji Z w iązk ó w  Z aw o ­
d o w y ch , o d d z ia łu  p o  w . w ąb rzesk ieg o .

R efe ren t w sk aza ł n a szk o d liw ą d la  
p ań stw a p o lity k ę o p o zy c ji, k tó ra sw em  
p o stęp o w an iem  p rzy czy n ia s ię d o ch ao ­
su we w szy stk ich d z ied z in ach . Z a rze ­
czo w y  re fera t n ag ro d zo n o  re fe ien ta  d łu ­
g o  n iem ilk n ącem i o k lask am i. P o re fe ra ­
c ie w y w iąza ła s ię d y sk u sja , w  k tó re j za --  
b ie ra li g ło s ró żn i o sad n icy , k o n so lid u jąc  
s ię z w y w o d am i re fe ren ta , (x )

X

rę : zn ajo m k i i p rzy jac ie le ,,, „ży cz liw i" i d a le j 

jed en p rzez d ru g ieg o w in szo w ać .

Jed n i, ab y  szczęśc ie b y ło  w  ich d o m u .

D rud zy , ab y ich m arzen ia  sp e łn iły  s ię co d o  

jo ty , in n i w reszc ie , ab y ży li d łu g ie la ta  szczęśli­

w ie i w  zg o d n e j h arm o n ji... .

P rzy zn ać m u szę , że p a trzy łem  n a tą „scen ę"  

z w ielk iem  za in te re so w an iem ,

B o o d razu ca ły h u k ży czeń , w szy stk ieg o te ­

g o , czeg o d u sza zap rag n ie ,,,

O d razu zn a laz ło s ię ty lu „se rd eczn y ch " i 

„ży czliw ych " zn a jo m y ch !

W zru sza jące to , p raw d a? , g d y cz ło w iek u  

p ro g u szczęśc ia , jak n azy w a ją p o b ran ie d w o jg a  

k o ch a jący ch s ię o só b , o trzy m ało ty le c iep ły ch

i m iły ch ży czeń .

W ó w czas , w  szczęśc iu p rzeo g ro m nem , p rze ­

b acza s ię w szy stk im , d o zn an e k rzy w d y zap o ­

m in a s ię , b o tak k azał B ó g : P rzeb aczajc ie , ja ­

k o  i w am  p rzeb aczo n e b ęd z ie" .

A le p ew n y je s tem aż n ad to , że c i, k tó rzy  

tak  n ies ły ch an ie se rd eczn ie ży czy li „szczęścia", 

se rca m ie li p rzep e łn io n e n ien aw iśc ią i zazd ro ­

śc ią .

D ziś , g d y m łod z i o d ch o d zą o d  o łta rza , o k a ­

zu je s ię im  jak n a jw ięk szą ży cz liw o ść i o tem , 

„sw o jem  n iezm ienn em  u czu c iu " b y n ie p o d p a-  

d ło , że k ied y ś, g d y m ło d z i m ałżo n k o w ie ch o ­

d z ili je szcze jako n arzeczen i —  o b m aw ian i b y li 

p rzez ty ch w łaśn ie , co te raz p rzy szli w inszo ­

w ać .

N iejed n em u z ty ch g ra tu lan tó w sp o jrza łem  

w  o czy ,,, i śm ia ło m ó g łb y m  p o rw ied z ieć :

O b łu d n icy !

Jeszcze te raz , g d y m ło d z i zw iązan i sak ra ­

m en tem m ałżeń sk im , p rzy ch o dz ic ie , jak b y n a  

iro n ję •—  w in szo w ać? O n i d o ść k rzy w d d o zn a li 

p rzez w asze p rzy d łu g aw e języ k i, d a jc ie w ięc  

im  sp o k ó j te raz , tu n a św ię tem  m ie jscu !

C zy żb y m , to p o w ied z iaw szy , m y lił s ię?

(Ik s .)
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z ło żo ne czy n n ik i fizy k a ln e - ch em iczn e . W  ze t­

k n ięciu z o rgan izm em , k tó ry je s t ró w n ież p o ­

d o b n ie sk o m p lik ow an y m  sy s tem em , w y tw arza ­

ją s ię m ięd zy n im  i so lan k ą n a jró żn iejsze p ro ­

cesy o sm o ty czn e, e lek try czn e , ch em iczn e , k a ­

ta lity czn e i in n e .

D ale j s to su jem y so lan k ę w  p o staci in h alacji. 

T en sp o só b s to so w an ia so lan k i je s t w sze ro - 

k iem  u ży c iu  i zaży w a św ia to w e j s ław y , In o w ro ­

c ław  p o siad a o d  ro k u 1 9 2 9 w zo ro w o u rząd zo n e  

in h a la to rju m  d o in h alacy j sp ecja ln y ch (in d y w i­

d u a ln y ch ) i. o g ó ln y ch , In h a lac je so lan k o w e j 

w sk azane są w ch o ro b ach d ró g o d d ech o w y ch , 

tak że w  as tm ie o sk rzelo w ej i w  ro zed m ie p łu c , 

P o za tem  in h a lac je o g ó ln e m ają w ie lk ie zn acze ­

n ie u  d z iec i w  sk azie lim fa ty czn e j, s tan ach an e ­

m iczn y ch i o słab ien ia ,

D o w sze lk ich in h a lacy j u ży w a s ię o d p o w ie ­

d n io ro zcień czo n e j i filtro w an ej so lan k i in o w ro ­

c ław sk ie j, W ed le p rzep isu lek arsk ieg o d o d aw ać  

m o żn a jeszcze śro d k i b a lsam iczn e lu b in n e lek i,

W  p o łączen iu z k ąp ie lam i so lan k o w em i a  

tak że sam o is tn ie s to su je s ię w In ow ro c ław iu  

ro d z im ą b o ro w in ę w p o stac i k ąp ie li ca łk o w i­

ty ch , częścio w y ch , w  faso n ach lu b w  o k ład ach .

O k o lica Z d ro jo w isk a o b fitu je w b o g a te p o ­

k ład y b o ro w in y .

B o ro w in a in o w ro cław sk a p o siad a w łasn o ści 

zn aczneg o p rzy trzy m y w an ia c iep ła i zn ak o m itą  

p rzy d atn ość d o k ąp ie li. C ieszy s ię z teg o p o ­

w o d u w ielk ą w zię to śc ią ,

K ąp ie le b o ro w in o w e d z ia ła ją p rzez sw ą w y ­

so k ą c iep ło tę , w y ższy je szcze o d k ąp ie li so lan ­

k o w y ch c ięża r w łaśc iw y , p rzez sw e d z ia łan ie  

d rażn iące n a sk ó rę i zak o ń czen ia n erw ó w w  

sk ó rze ,. K ąpie le te w sk azane są p rzed ew szy st- 

k iem  w ch o ro b ach k o b iecy ch , p rzy w essan iu  

p ro d uk tów zap a ln y ch w w szelk ich sp raw ach  

s taw o w y ch , w  sk az ie d n aw e j, w o b rzęk ach o - 

k o stn o w y ch , p o o p eracy jn y ch i g o śćcow y ch . P o ­

n ad to s to su jem y ją p o m o cn iczo w ch o ro b ach  

p rzem ian y m ate rji i w  n iek tó ry ch p rzy p ad k ach  

n iedo k rw is to śc i i t, p .

D la o gó ln e j ch a rak tery s ty k i w sk azań  leczn i­

czy ch w  zd ro jo w isk u in o w ro c ław sk iem  p o d k re ­

ś lić n a leży , że d o leczen ia w n iem  n ad a ją s ię  

ch o ro b y o ch a rak te rze p rzew lek ły m  z w y łącze ­

n iem jed n ak w szelk ich ch o ró b zaraź liw y ch a  

p rzedew szystik iem  z w y łączen iem  g ru ź licy . D o ­

d ać n a leży , że k u rac ja k ąp ie lo w a , o ile m a b y ć  

sk u teczną , n ie p o w in n a trw ać zb y t k ró tk o . D la  

p rzep ro w ad zen ia d o sta teczn e j k u rac ji p o trzeb a  

co na jm nie j 4 — 6 ty g o d n i, a czasem  n aw et i w ię ­

cej, P o zatem  n a leży k u rac ję w ed le p o trzeb y  i w  

m y śl za leceń lek a rza jeszcze w  n as tęp n ych la ­

tach p o w tó rzy ć.

C O  N A  T O  W Ł A D Z E  S A N IT A R N E ?
Jes te śm y św iad k am i, p rzew o żen ia  

w  d z ień  zd ech ły ch  (k o n i, k tó re ze w zg lę ­
d u  n a  o b ecn ą  g o rączk ę w y d z ie la ją s tra-

Z dnia
„N A C H  Z O P P O T “ . —  O B Ł U D N IC Y .

B ied a w  k ra ju  I

C o raz w ięk sze b ez ro b o c ie , p ien ięd zy n iem a  

—  k rzy czy s ię zew sząd !,,,

A  ty m czasem ,,.

C i, co  tak  w iele g ard łu ją n a „ciężk ie czasy " , 

m a ją p ien iąd ze  n a  w y jazd y  „d o  Z o p p o t" , b y  tam  

szu k ać w  ru le tce szczęśc ia , b y tam  zas ilać p o l- 

sk iem i p ien ięd zm i n iem ieck ie h o te le , p ru sk ich  

k u p có w ,

W  ch w ili, g d y  szw ab y  d o m ag a ją s ię n aszeg o  

o d w ieczn ie p o lsk iego P o m o rza , g d y s to su ją n ie ­

s ły chan e  rep res je w  s to su n k u  d o p o lsk ie j m n ie j­

szo ści w N iem czech , g d y b o jk o tu ją p o lsk ie to ­

w ary , w y jech a ło so b ie p aru o b y w ate li n aszeg o  

m iasta „n ach Z o p p o t" . —

N iem a w id o czn ie w  k ra ju m iejsc w y p o czy n ­

k o w y ch , g d z ieb y o b y w atel m ó g ł z ca łym  p o ży t­

k iem  sp ęd z ić w y w czasy ! —  T rzeb a w y jeżd żać  

d o „Z o p p o t" , zas ilać k asy n iem ieck ie p ien ią ­

d zem  p o lsk im , b y te , szw ab y m ia ły  n a b u d o w ę  

p an ce rn ik ó w p rzezn aczo n y ch n a ... o d b ic ie P o ­

m o rza .

C zy żb y k ró tk o w id ztw o ty ch p an ó w  (n a raz ie  

w strzy m u ję s ię o d  p o d an ia n azw isk !) aż tak  d a ­

lek o  s ięg a ło , iż tego  n ie w id zą i n ie ro zu m ieją?

W sty d ! S zk o d a , że in n i p raw i o b y w ate le  

ru m ien ić s ię m u szą za sw o ich !

B ęd ąc k ilk a d n i tem u w k o śc ie le , n ap o tk a ­

łem  m im o w o ln ie n a tak ą scen ę :

O rgan y p o tężn y m  g ło sem k o ń czy ły „V en i 

c rea to r" , g d y o d o łtarza o d cho d z iła co d o p ie ro  

zaś lu b io n a p ara .

S zczęś liw i b y ć m u sieli, sk o ro u śm iech g o śc ił 

n a tw arzach m ło d y ch m ałżo n k ó w .

K ied y o d o łtarza o d esz li k ilk an aśc ie k ro ­

k ó w , zew sząd , n ib y k o m ary o b ieg ły m łod ą p a-  

isz liw y o d ó r. K ilk ak ro tn ie ap e lo w a liśm y  
d o m iaro d a jn y ch czy n n ik ó w  ab y zak a ­
zan o p rzew o żen ia p ad lin y w  d z ień , jed ­
n ak b ez sk u tku . M o żeb y w ład ze san i­
ta rn e  w k ro czy ły w  tę  sp raw ę i zak aza ­
ły  p rzew o zu  p ad llin y  w  b ia ły d z ień ? !

Ś W IĘ T O B R A C T W A  S T R Z E L E C K IE -  

. G O .

W  d n iach 1 5 i 1 6 b m . o d b ęd z ie s ię  
w  G o lu lb iu św ię to K u rk o w eg o B ractw a  
S trze leck ieg o w  G o lub iu .

P ro g ram  św ię ta je s t n as tęp u jący :

i. d z ień , so b o ta 1 5 s ie rp n ia : o g o d z . 
1 6 -te j s trze lan ie o g o d n o ść K ró la ,

2 . d z ień , n ied zie la  1 6 s ie rp n ia ; o g o ­
d z in ie 8 -e j zb ió rk a w  D o m u M ie jsk im ; 
o g o d z . 8 ,1 5  p rzy w itan ie G o śc i i B rac i; 
o g o d z , 8 ,2 5 rap o rt k ró lew sk i; o g o d z , 
8 ,3 0 o d m arsz d o k o śc io ła n a u ro czy s te  
n ab o żeń stw o ; o g o d z , 1 1 -e j p o  n ab o żeń ­
s tw ie o dm arsz d o D o m u M iejsk ieg o ,  
g d z ie n as tąp i w b ijan ie g w o źd z i o raz  
śn iad an ie  d la C h rzes tn y ch i B raci; o g o ­
d z in ie 1 8 - te j w y m arsz d o S trze ln icy ; o  
g o d z , 1 4 -te j ro zp oczęc ie s trze lan ia  o  n a ­
g ro d y  i o rd e ry ; o  g o d z , 1 9 -te j p ro k lam a ­
c ja  K ró la  i R y cerzy i ro zd an ie o rd e ró w , 
ro zd an ie n ag ró d w  D o m u M ie jsk im ; o  
g o d z , 2 0 -te j o d m arsz ze S trze ln icy d o  
D o m u M iejsk ieg o , g d z ie o d b ęd z ie s ię  
R au t K ró lew sk i i zab aw a tan eczn a d la  
B raci i zap ro szo n y ch G o śc i,

Konstytucyjne zebranie Rady Miejskiej
W  so b o tę 8  b m , o g od z . 8 -m ej o d b y ­

ło  s ię k o n sty tu cy jn e zeb ran ie  n o w ej R a ­
d y  M ie jsk ie j.

N a  zeb ran ie  p rzy b y li w szyscy  p p . ra ­
d n i, M ag is tra t z  p . b u rm istrzem  S ch w ar-  
cem  n a cze le i d e leg a t rząd , p , D zie rz - 
g o w sk i. —  M ie jsce d la p u b liczn o śc i b y ­
ło szcze ln ie w y p e łn io ne .

Z eb ran ie zag a ił p . b u rm . S ch w arz ,  
zw raca jąc  s ię d o p p . rad n y ch  z ap e lem , 
b y p raco w a li d la d o b ra m iasta , zazn a ­
cza jąc , że c iężk a p raca czek a p p . rad ­
n y ch , a  m iano w icie u reg u lo w an ie  fin an ­
só w  i p a lącą k w estję b ez ro b o c ia .

W p ro w ad zen ia w  u rząd n o w y ch ra ­
d n y ch  d o k o n ał p , b u rm is trz p rzez  p o d a ­
n ie ręk i, o d b iera jąc n ie jak o  p rzy s ięg ę .

P rzew o d n iczący m zeb ran ia k o n sty ­
tu cy jn eg o  o b ran o  p . B alick ieg o  jak o  n a j­
s ta rszeg o w iek iem , a n a ław n ik ów  p p .: 
d r, P io tro w sk ieg o i D eręg o w sk ieg o .

P ro to k ó ł p ro w ad ził z u rzęd u p . P a ­
w ło w sk i, sek r. m ie jsk i.

P o 1 5 -m in u to w e j p rze rw ie ce lem  p o ­
ro zu m ien ia s ię w  sp raw ie  w y b oru  p rze -  
zy d ju m  w y b ran o w  tą jn em  g ło so w an iu  
(trzy k ro tn em !) p rzew o d n iczącym  R ad y  
p . d r, P io tro w sk iego  z lis ty 4 . N aró d . 
G o sp od . i w łaśc ic ie ili d o m ó w . Z astęp cą  
p rzew o d n icząceg o w y b ran o w  d ru g iem  
g ło so w an iu 1 0 -c io m a g ło sam i p . B o ja r­
sk ieg o , ró w n ież z lis ty  n r. 4 ,

S ek re ta rzem  R ad y  M . o b ran o  P aw ła  
P io tro w sk ieg o z lis ty  n r. 8 (lo k a to rzy ),  
zastęp cą  sek re tarza  p . W . M ark u szew -  
sk ieg o (lis ta  n r. 4 ),

1ADOMOSCI POTOCZNEJ

W ąb rzeźn o , d n ia  1 0 s ie rp n ia  1 9 3 1  r .

—  Z ab aw a p o cz to w có w . W  n ad ch o ­
d zące św ię to  N , P . M , o d b ęd z ie s ię w  o -  
g ro d z ie  p . T w ard ow sk ieg o  zab aw a fu n k  
c jo n a rju szy p o cz to w y ch z W ąb rzeźn a . 
K o m ite t zab aw ow y p o czy n ił w iele s ta ­
rań , b y  zab aw a w y p ad ła tak , jak  żad n a  
d o ty ch czas w  W ąb rzeźn ie , d la teg o też  
k ażd y  p o sp ie szy n a zab aw ę . P rzy g ry ­
w ać  /b ęd z ie o rk ie s tra d o b o ro w a , (-)

—  P rzy ch w y cen ie z ło d z ie i. P o lic ja  
w ąb rzesk a p rzy ch w y c iła B ro n is ław a  
K ru szy ń sk ieg o b ez s ta łeg o m ie jsca za ­
m ieszkan ia , k tó ry sk rad ł sk ó ry w  Ja ­
b ło n ow ie . ■

P rzy ch w y co n o ró w n ież  sp raw cę  k ra ­
d z ieży  u  p . B arano w sk ieg o . Z ło d z ie jem  
o k aza ł s ię W aw rzy n iec D o rn o czy ch u ch  
b ez s ta łeg o  m iejsca zam ieszk an ia , D ru ­
g i sp raw ca k rad z ieży F ija łk o w sk i, 
zb ieg ł. P o szu k iw an ia za zb ieg ły m  z ło ­
d z iejem  trw a ją , (-)

—  S am o ch ó d p , B . K lim k a w sk u tek  
p ęk n ięc ia o p o n y tu ż p rzy K o w alew ie  
w p ad ł d o  ro w u . S am o ch ó d  zo s ta ł u szk o ­
d zo n y  a  jed en z p asaże ró w  o d n iós ł p o ­
w ażn ie jsze ran y . (-)

—  N a zaw o d ach p o licy jn y ch o d b y ­
w ający ch  s ię u b ieg łe j n ied zie li 9  b m , w  
G ru d z iąd zu  zd o b y li p o steru n k o w i z W ą ­
b rzeźn a n as t. n ag ro d y : p , K u ck o u zy ­
sk a ł 3  m ie jsce za  p ły w an ie ; p . S zu m ilak  
2  m iejsce  w  lO rk lm , m arszu  z  p e łn em  o b  
c iążen iem  o raz  3  m ie jsce u zy sk a ł s t. p o ­
s te ru n k o w y  p , B an aszak  z R y ń sk a , G ra ­
tu lu jem y , (-)

—  Z ab aw a T o w . L u d o w eg o , W czo ­
ra j w  o g ro d z ie  p , T w ard o w sk ieg o o d b y ­
ła s ię zab aw a T o w arzy stw a L u d o w eg o  
p rzy d o ść liczn y m  u d z ia le cz ło n k ó w  i 
g o śc i, zab aw ia jący ch s ię w y śm ien ic ie . 
S zk o d a , że zab aw ę p rze rw a ła b u rza z  
d eszczem , jak a n ad esz ła p o d w ieczó r. 
Jak  n as in fo rm o w an o , T o w arzy s tw o  m i­
m o to w y jd zie b ez d eficy tu ,

—  D ęb o w aląk a . (Z ab aw a i k o n ce rt). 
W czo rajszy k o n ce rt 1 8 p u łk u  u łan ó w  z  
G ru d z iąd za m ia ł w ielk ie p o w o d zen ie , 
g d y ż p rzy b y ło ca ły sze reg g o śc i z W ą ­
b rzeźn a i o k o liczn y ch  w io sek . S zczeg ó l­
n e  p o w o d zen ia m ia ł d an c in g  to w arzy sk i  
trw a jący w  au li b , szk o ły ro ln iczej d o  
sam eg o ran a , (-)

—  W ielk ie  R ad o w isk a , (P o g rzeb ). W  
czw artek , d n ia 6  b m . o d b y ł s ię p o g rzeb  
śp , R o zalji z B alce ro w iczó w  C h ach o w -  
isk ie j. Z m arła b y ła n a jsta rszą o b y w ate l­
k ą tu te jsze j g m in y i d o czek ała s ię sę ­
d z iw eg o w iek u 9 1 la t. T o też d o  g ro b u  
o d p ro w ad z iły  ją  d z iec i, w n u k i i p raw nu ­

D o K o m isji F in an so w o - G o sp o d ar­
czej o b rano  p p .: d r. P io tro w sk i, Jez ie r­
sk i, A b ram o w icz , G ra jew sk i, M an ik o w ­
sk i, G aszy ń sk i, N ad o ln y , K , C an d er i 
C h w ia łk o w sk i.

W  sk ład K o m isji p o d a tk o w e j w ch o ­
d zą p p ,: d r. P io tro w sk i,. E ich b e rg e r, 
L o n tk o w sk i, M an ik o w sk i, K o łeck i,.  M ar- 
k u szew sk i,

D o R ew izy jn e j G L K asy M ie jsk ie j 
p p .: A n to n i M ak o w sk i, A b ram o w icz , 
S t, N o w ak  i D eręg o w sk i.

K o m isja S an ita rn a : p p ,: d r. P io tro w ­
sk i, Ja rzęb o w sk i, L u b o m sk i, S t. K lim ek  
i A . C zerw iń sk i,

O p iek a S p o łeczn a p p .:- P aw eł P io ­
tro w sk i, N ad o ln y , Ja rzy ń sk i, R y czk o w -  
sk i, B o ja rsk i, A . C zerw iń sk i.

K o m isja d la sp raw  b ez ro bo c ia : p p .: 
d r, P io tro w sk i, B o jarsk i, M an ik o w sk i, 
Ja rzy ń sk i i P , P io tro w sk i,

K o m isja E lek tro w n i M iejsk ie j, p p .: 
G ra jew sk i, S zczu k a, C y lk e , G aszy ń sk i,  
K o łeck i, M an ik o w sk i, Jez ie rsk i.

K o m isja W o d o c iąg ó w  M ie jsk ich , p p .: 
K o łeck i, W itk ow sk i, E ich b e rg er i N a ­
d o ln y .

K o m isja R zeźn i M ie jsk ie j, p p .: L eo ­
n ard S zó stak o w sk i, M an ik o w sk i, G a ­
szy ń sk i, G rab o w sk i.

K o m isja K an a lizac ji M ie jsk ie j, p p .: 
Jez ie rsk i, K o łeck i, C an d er.

K o m isja G o sp o d ark i n ad  jez io ram i, 
p p ,: Ja rzy ń sk i, N ad o ln y , N o w ak i A n t, 
M ak o w sk i,

Z eb ran ie R ad y  M , zak o ńczo n o  o g o ­
d z in ie 1 0 ,3 0 , (-) 

k i. D o w n u kó w  za licza  s ię p . S te fan  
T a lk o w sk i, d aw n ie jszy w sp ó łp raco w n ik  
d ru k a rn i „G ło su W ąb rzesk ieg o " , o d słu -  
g u jący o b ecn ie w o jsk ow o ść w  T o ru n iu , 
Z  śp , R o zalją C h ach o w sk ą zesz ła zn o ­
w u d o  g ro b u  jed n a z o só b , k tó re sw o ją  
is to tą d u ch ow ą  n a leżą d o  w iek u  zeszłe ­
g o , Jak k s , p ró b , Ł ęg o w sk i w  m o w ie  
n ad g ro b em  zazn aczy ł, p o k o len ia ze  
sch y łk u zeszłeg o sh d ec ra p racą i o sz ­
częd n o śc ią p o ło ży ły  p o d w alin y  p o d d o ­
b ro b y t d z is ie jszy ch p o k o leń , W ied zą  
n ie d o ró w n a ło d z is ie jszem u sp o łeczeń ­
s tw u a le p o b o żn o śc ią i o b y cza jn o śc ią  
b ezw ą tp ien ia p rzew y ższało je . Z m arła  
c ie szy ła s ię o d ro d zo n e j P o lsce a le  b o la ­
ła  n ad  n iezgo d ą  i n iego d z iw o śc ią  u  w ie ­
lu  P o lak ó w . N iech sp o czy w a w  p o k o ju !

— (P rzy jęc ie d z iec i) .. W św ię to  
W n ieb o w zięc ia N . M arji P an n y b ęd ą  
d z iec i p rzy ję te d o p ie rw szej K o m u n ji  
św .

—  (P o w ró t z o b o zu ). P o w ró c iła z o -  
b o zu w  G arczy n ie p o d K o śc ie rzy n ą p , 
Jad w ig a Ł o jew stk a , k ie ro w n iczk a tu te j­
szeg o  k lu b u  sp o rto w eg o . P an i Ł o jew ska  
zd o b y ła s to p ień p o d in s tru k to rk i i P ań ­
s tw o w ą O d zn ak ę S p o rto w ą .

Z całej FolskL
—  G ru d z iąd z . U siło w a ła p o p e łn ić  

sam o b ó jstw o  p rzez u to p ien ie  s ię w  W i­
ś le 2 2 -le tn ia A lek san d ra M alik o w sk a ,  
N ied o sz łą d en a tk ę w y ra to w an o ,

—  U to n ą ł w  W iśle  1 7 -le tn i B o les ław  
D ro zd o w sk i z u l. C h e łm iń sk ie j,

—  W y ra to w an ie to n ąceg o , W ale rjan  
T u ttleb en w y ra to w ał to n ąceg o 1 0 -le t-  
n ieg o  S m o liń sk ieg o ,

—  T o ru ń . (P o m n ik M o n iu szk i) . W  
ty ch d n iach u staw io n y  zo s tan ie n a p la ­
cu  p rzed  C eg ie ln ią p o m n ik M o n iuszk i,

—  P ro m o c ja p o d ch o rąży ch n a p o d ­
p o ru czn ikó w w  S zk o le P o d ch o rąży ch  
A rty le iji o d b ęd z ie s ię 1 5 b m , (-)

—  W arszaw a , (S p raw a P ó lań sk ie ig o ) 
S p raw a Jan a P o lań sk ieg o , sp raw cy za ­
m ach u n a g m ach p o se ls tw a so w ieck ie ­
g o  w  W arszaw ie  zn a jd z ie s ię  n a  w o k an ­
d z ie S ąd u A p elacy jneg o w  d n , 2 2 p aź ­
d z ie rn ik a , P o lań sk i, jak w iad o m o , b y ł 
sk azan y  n a 1 0 la t w ięz ien ia . O b ecn ie  
p o n o  zam ie rza  s ię b ro n ić  sam , p ro te s tu ­
jąc p rzec iw k o o b ro ń co m , k tó rzy u siło ­
w ali p o d d ać  w  w ątp liw o ść  jeg o  zd ro w ie  
u m y sło w e .

X  M y ślę ta , p aw . d z ia łdo w sk i. (K ra ­
d z ież zb o ża ), N iew y śled zen i d o ty ch czas  
sp raw cy  zak rad li s ię za  p o m o cą  w łam a ­
n ia p rzez o k n o  d o śp ich le rza w łaśc ic ie ­
lk i m ają tk u M y ślę ta M arji G ó rsk ie j —  
sk ąd zab ra li o k o ło  3 0 0 k g , zb o ża , u la t­
n ia jąc s ię w  n iew iad o m y m  k ie ru n k u .
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R O D A C Y !
W ie lk ie d z ie ło w d zię cz n o śc i, w zn o sz o n e  
w  h o łd z ie C h ry s tu so w i w  sk ro m n e j p o ­
d z ięc e z a o d z y sk a n ie w o ln o śc i —  z b liż a  
s ię  k u  k o ń c o w i! —  O fia rn o śc ią  c a łe g o  n a ­
ro d u s tan ę ła ju ż W sp an ia ła c z ęść a rch i­
te k to n ic z n a p o m n ik a p o św ię c o n a c z c i 
N a jśw . S e rc a Je z u so w e g o , z n a c z ąc p ię ­
k n y m  łu k ie m  try u m fa ln y m  m ie jsce g d z ie  
k ie d y ś rę k a z a b o rc y  w  p y sz e b e z g ran ic z ­
n e j w z n io s ła  p o s tać  B ism a rk a  n a  z n a k  z a ­
g ła d y p o lsk o śc i i z w y c ię s tw a p ro te s ta n ­
ty z m u w o d w ie cz n e j z ie m ic y p ia s to w e j, 
A le b ra k ś ro d k ó w  n a c z ę ść n a is to tn ie j-  
sz ą , b ę d ą cą u k o ro n o w a n ie m  c a łeg o d z ie ­
ła , n a f ig u rę C h ry s tu sa P a n a , sy m b o li­
z u ją c ą d o b ro ć i sp raw ied liw o ść O p a trz ­
n o śc i, k tó re j w y ro k ie m  p rz e m o ż n y m  z o d ­
m ę tó w  w o jn y św ia to w e j w sk rz e sz o n a z o ­
s ta ła w o ln o ść i n ie p o d leg ło ść n a sz e j O j­
c zy z n y . —  Je sz c ze m iljo n y R o d ak ó w  n ie  
d o ło ż y ły sw e j c e g ie łk i d o w z n o szo n e g o  
d z ie ła . —  B y  d a ć im  o k az ję d o  sk ro m n e -*  
g o c h o c iaż b y u iszc ze n ia d łu g u w d z ię c z ­
n o śc i, K o m ite t B u d o w y P o m n ik a o r­
g a n iz u je

W IE L K Ą  L O T E R JĘ ,  
k tó re j c ią g n ie n ie o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h  
7 , 8  i 9 w rze śn ia 1 9 3 1 r . a  w y n ik  m a p o ­
k ry ć re sz tę k o sz tó w  w z n o szo n e g o p o m ­

n ik a . S k ro m n a c e n a b ile tu w y n o sz ąc a  
ty lk o 3 z ł., d a ją ca p o s ia d ac zo w i m o ż li­
w o ść w y g ran ia w ie lce w arto śc io w y ch  
p rz e d m io tó w , k tó ry ch b ę d z ie k ilk an a śc ie  
ty s ię cy , p rzy c zy n i s ię n ie w ą tp liw ie z e  
w z g lę d ó w  n a d o n io s ło ś ć c e lu d o s iln e g o  
sp o p u la ry z o w a n ia p o w y ż sz e j lo te r ji:

G łó w n e  w y g ran e ;
S a m o ch ó d F o rd , T u d o r , S e d a n , m asz y n y  
d o  p isa n ia , m asz y n y d o  sz y c ia , d ru k a rn ia  
b iu ro w a sy s te m u „ R o n e o “ , ro w ery , se r­
w isy  d o  k a w y , sz tu c ie c p la te ro w y , se rw i­
sy p o rc e la n o w e n a 1 6 i 6 o só b , o b raz y  
o le jn e (M ę c in y -K rz esz a , K az im . S z m y ta , 
G ra c zy ń sk ie g o ), rz eź b y , ra |d jo o d b io rn ik i, 
z e g a ry , b iżu te r ja , a p a ra ty fo to g ra f ic z n e , 
o b raz y  re lig ijn e , w y ro b y  w łó k n is te , p łó t­
n a , o b ru sy  d o m o w e  i k u ch e n n e  i w ie le  in . 
W sz e lk ie w y g ra n e s ta n o w ić b ę d ą p rz ed ­
m io ty rze cz y w is te j p o trz e b y o ra z d o b o ­
ro w e j ja k o śc i, a b y  sw y m  e s te ty cz n y m  w y ­
g lą d em  o ra z w a rto śc ią u ż y tk o w ą p o z o ­
s ta ły  z aw sze  m iłą p a m ią tk ą w  z a m ia n  z a  
p o n ie s io n ą o fia rę .
W y b ra n a k o m is ja z sz c ze g ó ln ą tro sk li­
w o śc ią w y b ie ra i z a k u p u je p o trze b n e a r ­
ty k u ły , a b y  k a ż d y z u c ze s tn ik ó w , k tó re ­
m u sz cz ęśc ie sp rz y jać b ę d z ie , b y ł z a d o ­
w o lo n y . W a rto ść  w y g ra n y c h w y n o s i su m ę  

9 0 .0 0 0 ,—  z ło ty c h

w o b ec k tó re j k w o ta

3 ,—  z ło te  z a  lo s
je s t b a rd z o  d ro b n ą i o p łac a ją c ą  s ię w  ra ­
z ie w y g ran e j o b fic ie .
Z e w z g lę d u z a te m  n a c e l, k tó re m u s łu ­
ż y ć m a lo te rja , p o n ie s io n a o fia ra n ie - 
ty lk o d a m a te rja ln e k o rz y śc i, a le b ę d z ie  
i z a s łu g ą , k tó rą N ajśw . S e rc e P a n a Je ­
z u sa n iec h  h o jn ie w sz y s tk im  w y n a g ro d z i. 

K O M IT E T B U D O W Y P O M N IK A W D Z IĘ C Z ­
N O Ś C I N A JŚ W . S E R C A P A N A JE Z U S A  

P o d  p ro tek to ra tem
J . E m . X . K a rd y n a ła P ry m a sa A u g u s ta H lo n d a  

(— ) E d w ard B e g a le , s ta ro s ta k ra jo w y
(— ) X . p ra ła t Jó z e f P rą d z y ń sk i.

L o sy d o  n a b y c ia , .

w  E k sp e d y c ji „ G ło su W ą b rz esk ie g o ” .

1 8 ,0 0 : K o n c e rt p o p u la rn y .

1 9 ,2 0 ; M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch ,

2 0 ,0 0 : P ra so w y d z ien n ik ra d jo w y ,

2 0 ,1 5 : K o n c er t z D o lin y S z w a jc a rsk ie j, p o św ię ­

c o n y m u zy c e sk a n d y n a w sk ie j,

2 2 ,0 0 : F e lje to n p . t : „ M ło d z ież a k to rsk a d a w ­

n ie j a d z iś " ,

2 2 ,1 5 : D o d a te k d o p ra so w e g o d z ie n n ik a ra d jo -  

w e g o " ,

2 2 ,3 0 : M u z y k a le k k a i ta n ec z n a .

RUĆH TOWARZYSTW

K Ą C IK  R A D JO W Y .
W T O R E K , D N IA  1 1 . V III . 1 9 3 1 R .

1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ch .

1 5 .2 5 : „ „ L o sy z b io ró w  p o lsk ic h n a r . 1 8 3 1 “ .

1 5 .4 5 : „ C h w ilk a lo tn ic z a . — O g ó ln o k ra jo w y  

k o n k u rs m o d e li la ta ją cy c h " ,

1 6 ,0 0  : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h ,

1 6 ,5 0 : „ W alk a o  s ty l" .

1 7 ,1 5 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h .

-  P O D O F IC E R O W IE R E Z E R W Y ! D ziś w  

p o n ie d z ia łe k o  g o d z . 8 -m ej w ie cz . o d b ę d z ie s ię  

w  S tra żn ic y  z e b ran ie K o ła P o d o fic e ró w  R e ze r­

w y . N a p o rz ą d k u o b ra d sp ra w a w y ja zd u d o  

G d y n i. O  l icz n y u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i

Z a rz ą d ,

(K o n ie c c zę śc i red a k cy jn e j).

D ru k ie m i n a k ład e m Z ak ł. G ra f, B o les ła w a  

S z c zu k i. —  R e d ak to r o d p o w ie d z ia ln y A lfo n s  

S z c zu k a , W ąb rze źn o , M ic k ie w icz a 1 .

P rzeta rg p rzjm u sev j
D n ia  1 3 . 8 . 1 9 3 1  r . o  g o d z , 1 1  p rz e d  p o ł. 

sp rze d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a ją ce m u  z a g o ­

tó w k ę  u  p . P io tra  G a rb o w sk ie g o  w  Ł o b d o -  
w ie ;

1 0  m o rg ó w  ż y ta  n a  p n iu .

G łó w c z e w sk i, k o m o m , są d . w  W ą b rz eź n ie .

P B Z B T A R fl P R Z Y M U S O W Y
D n ia  1 3 . 8 . 1 9 3 1  r , o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o ł. 

sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d ze p rz e ta rg u  

p rz y m u so w e g o n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o ­

tó w k ę u  p . S te fa n a G u m iń sk ie g o  w  K u r-  
k o d n ie ;  < ,

3 5  m o rg ó w  p sz e n ic y  n a  p n iu ,

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik  są d , W ą b rz eź n o ,

P rzeta rg p rzy m u so w y
D n ia  1 3 , 8 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 4 ,3 0  p o  p o ł. 

sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  

p rz y m u so w eg o n a jw ię ce j d a jąc e m u z a g o ­
tó w k ę u  p . Jó z e fa  D u d k a  w  K u rk o c in ie ;

1 m ó rg  ż y ta  n a  p n iu ,

G łó w c z e w sk i, k o m , są d . w W ą b rz e ź n ie .

P rzeta rg p rzy m u so w y
W  ś ro d ę , d n ia 1 2 . 8 . b r . o  g o d z , 1 0 - te j 

sp rze d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji w  
K o w a lew ie n a R y n k u p rz e d lo k a le m  p ,  

N e u m e ro w e j n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a g o ­
tó w k ę :

s ie w n ik , 2 w o z y , 2 sz a fy ż e la z n e d o  
p ie n ię d zy , k a n a p ę , d u b e ltó w k ę , m ło c >  
k a rk ę , ś ró to w n ik , m a sz y n ę d o  p isa n ia . 

R o g o w sk i, k o m o rn ik  są d o w y K o w a le w o .

Zdrojowisko Inowrocław
S ezo n  o d  k w ie tn ia  d o p a źd z iern ik a

L eczy s ię
R E U M A T Y Z M , a rtre ty zm , p o d a g rę , is ­
ch ia s i w sze lk ie sch o rzen ia sta w o w e.

P rzeta rg  p rzy m u so w y
W  ś ro d ę , d n ia 1 2 . 8 . b r , o  g o d z . 1 6 -te j ' 

sp rz e d aw ia ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji w  
O rz e ch ó w k a  p rz ed  o b e rż ą  p , M a g n u sz e w -  

's k ie g o , n a jw ię c e j d a jąc e m u  z a g o tó w k ę : 

ra d jo a p a ra t 3 -la m p k o w y i w a lizę , 

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o ,

P rzeta rg  p rzy m u so w y
W  c z w a rte k , d n ia 1 3 . 8 . b r . o  g o d z . 1 2  

sp rze d aw a ć b ę d ę w  d ro d ze e g z e k u c ji w  
K o w a le w ie u  p . T e o fila Je c z e w sk ie g o  n a j­
w ię ce j d a ją ce m u  z a g o tó w k ę :

6  m o rg ó w  p sz e n ic y  n a  p n iu ,

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o ,

W zk a za n e
w  sch o rzen ia ch K O B IE C Y C H i D Z IE C I, 
ch o ro b y serca , n a czy ń k rw io n o śn y ch  
i g ó rn y ch d ró g  o d d ech o w ych .

C zy n n e
p o w szech n ie zn a n e K Ą P IE L E S O L A N ­
K O W E , jo d o  -  b ro n io w e i b o ro w in o w e  
k ą p ie le k w a so w ęg lo w e .

P rzeta rg p rzy m u so w y
N ie ru c h o m o ść p o ło ż o n a w  C zy s to ch leb iu p o w . 

W ą b rz eź n o o b sz a ru 1 5 ,6 2 ,9 7 h a o c zy s ty m  d o c h o ­
d z ie 2 2 ,0 8 ta la ró w , 9 0  m k . w a rto śc i u ż y tk o w e j a r t.  
m atry k u ły 1 7 , k s ię g i p o d a tk u b u d y n k o w eg o 1 6 , z  
d o m e m  m ie sz k a ln y m , o g ro d em , c h le w e m , s to d o łą  
i sz o p ą i w  c h w ili u c zy n ie n ia  w z m ia n k i o p rz e ta r­
g u  z ap isa n a  w  k s ięd z e g ru n to w e j C zy s to ch leb , k a r­
ta 1 8 n a im ię M ic h a ła Ł u cz k o w sk ieg o , z o s ta n ie  
d n ia 7 p a źd z ie rn ik a 1 9 3 1 ! r . o g o d z , 1 0 p rz e d p o ł. 
w y s ta w io n ą n a p rz e ta rg  p rz y m u so w y  w  n iże j o z n a ­
c z o n y m  S ą d z ie , p o k ó j N r. 5 .

W z m ia n k ę o  p rz e ta rg u  z a p isan o  w  k s ię d z e g ru n ­
to w e j d n ia 2 6 . lu te g o 1 9 3 1 r .

N in ie jsz e m  w zy w a s ię w szy s tk ich , k tó ry c h p ra ­
w a w  c h w ili z a p isan ia w zm ia n k i o p rz e ta rg u n ie  
b y ły w k s ię d ze g ru n to w ej u w id o c z n io n e , a b y s ię  
z n ie m i z g ło s ili n a jp ó ź n ie j w  d n iu  p rz e ta rg u , p rz ed  
w ez w a n ie m  d o w n o sze n ia o fe r t i p ra w a te u p ra w ­
d o p o d o b n ili , g d y b y w ierz y c ie l im  p rze c zy ł, W  ra ­
z ie n ie z as to so w a n ia s ię d o p o w y ż sz e g o w e z w a n ia , 
p ra w a  te p rzy  o z n a c ze n iu  n a jn iż sze j o fe rty  n ie z o ­
s ta n ą w c a le u w z g lę d n io n e a p rzy ro z d z ia le c e n y  
k u p n a d o p ie ro  p o ro sz c z en iu w ie rzy c ie la -i in n y c h  
p raw ac h .

Z a le ca s ię d w a ty g o d n ie p rz ed  te rm in em  p o d a ć  
n a p iśm ie d o k ład n e o b lic ze n ie sw y ch ro sz cz e ń w  
k a p ita le , o d se tk ac h , k o sz tac h  w y p o w ie d z en ia i k o ­
sz ta c h są d o w e g o d o c h o d z en ia sw y c h p ra w , o raz  
o z n a cz y ć p ie rw sz e ń s tw o , k tó reg o s ię ż ą d a ,

T y c h , k tó ry m  s łu ży p raw o sp rz ec iw ie n ia s ię  
p rze ta rg o w i, w zy w a s ię , a b y p rz ed u d z ie le n ie m  
p rz y b ic ia ta rg u p o s ta ra li s ię o u m o rz e n ie lu b z a ­
w ie sz e n ie p o s tę p o w a n ia , g d y ż in ac ze j p raw o ich  
o d n o sić s ię b ę d z ie z am ias t d o  n ie ru ch o m o śc i, ty lk o  
d o u z y sk a n e j c en y k u p n a .

W ąb rze źn o , d n ia 6 c z e rw ca 1 9 3 1 r ,

S Ą D  G R O D Z K I.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
W  c z w a rte k , d n ia 1 3 , 8 , b r , o  g o d z , 1 5  

sp rz ed a w a ć b ę d ę w  d ro d ze e g z e k u c ji w  

B ie lsk u p rz ed  o b e rż ą p , W Ł  A sz y k a n a j-

| In h a la to r ]u m  W o d o leczn ic tw o

W ziew a n ia em a n a cji ra d o w ej

| Z a k ła d y sp ec ja ln e  C en y n isk ie .

IN F O R M U J E

J Z A R Z Ą D  Z D R O J O W IS K A

L  IN O W R O C Ł A W .

PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE

„SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

w ię ce j d a ją ce m u  z a g o tó w k ę :

p o w ó z k ę , w ó z  p o b o c z y , ^ a n ie  w y jaz d o ­
w e , m a sz y n ę  d o  S z y c ia  „ S in g e r” , 6  s to ­
łó w  z w y k ły ch , 5  k rz e se ł  z w y k ły c h , z e ­
g a r , 4 ła w y  z w y k łe , s tó ł sk ła d o w y , re ­
g a ł z  sz u f la d a m i, s tó ł d o  p iw a , 7  k ra ­
n ó w , k a n a p ę , 5 k rz e se ł w y g in a n y ch ,  
w iró w k ę i s tó ł p o k o jo w y .

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

P rzeta rg p rzy m u sow y
W  ś ro d ę , d n ia 1 2 . 8 . b r . o  g o d z , 9 ,3 0  

sp rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d ze e g z e k u c ji w  
K o w a lew ie u B ro n is ła w a D z w o n k o w sk ie -  
g o , u l. K o le jo w a n a jw ię ce j d a ją c em u z a  
g o tó w k ę :

6 m a n e ż y  i ż n iw ia rk ę ,

S k a ja , k o m , sąd , z  p o le c e n ia  w  K o w a le w ie ,  

P rzeta rg p rzy m u so w y  
W  ś ro d ę , d n ia 1 2 . 8 . b r . o  g o d z , 1 0 -te j 

sp rze d a w ać b ę d ę w  d ro d z e e g z ek u c ji w  
K o w a lew ie n a R y n k u p rz e d lo k a le m  p ,  

N e u m e ro w e j n a jw ię c e j d a jąc e m u z a g o ­
tó w k ę :

b iu rk o , le ża n k ę , k a n a p ę , 2 fo te le i lu ­
s tro .

S k a ja , k o m . są d , z  p o le ce n ia  w  K o w ale w ie ,

S IN G E R U W A G A ! S IN G E R  

B E Z P Ł A T N Y  K U R S S Z Y C IA  
m o d n y ch  h a ftó w  a rty sty czn y ch , ce ­

ro w a n ia  i k ro ju  u rzą d za  

A M E R Y K A Ń S K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

SINGER 
S e w in g  M a c h in e C o m p a n y  

od dnia 24.3. do S. 9. br. 
w  W ą b rzeźn ie p rzy  u l. H a lle ra 9 . 

B liż sz y ch  w ia d o m o śc i u d z ie la  

KAZIMIERZ GULDA 
w  W ą b rzeźn ie u l. H a lle ra 4 .

Maszyny do szycia 
w sze lk ieg o ro d za ju , częśc i d o  m a ­
szyn , ig ły , n ic i, o liw ę e tc . p o lec a n a  

n a jd o g o d n ie jsz y ch w aru n k a ch

SINGER 
S e w in g  M a ch in e C o m p a n y  

KAZIMIERZ GULDA 
W ą b rzeźn o  —  u l. H a lle ra 4 .

P O K O J U
n ie k rę p u ją c e g o , z c a łe m  
u trz y m a n ie m  lu b b e z p o ­

sz u k u je s ie

o d  1  w rześn ia .
Z g ło sze n ie p iśm ie n n e z  

p o d a n ie m  c e n y d o e k sp . 
„ G ło su * 1 p o d  2 1 .

i metalowe 
mosiężne 

i firm.

P O Z
kauczukowe 
szyldy 

na drzwi

IB

U W A G A ! O sta tn ie 2 d n i w  p o n ied zia łek  i w e w to rek , d n ia 1 6  i 1 1 h m . o  g o d z . 8 ,4 5 w iecz .

Obraz bez przerw mówiono-śpiewny

• c zy li B ia łe n iew oln ice

W  ro i. g ł. w y s tę p u ją u lu b ie ń c y  w szy s tk ic h  ja k : 

Z b y szk o  S a w a n , M a rja M a lick a , K . J u n o sza  S tęp o w sk i, T a d eu sz O lsza , K ry sty n a  A n k iew icz . 

DOT D o te g o  ś lic z n y NADPROGRAM


